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Sytua?1aJwflo«f3.
'W arszawa. (PAT.) Komunikat Sztabu Gen. V .P. 

Z 11 bm. Na odcinku północnym oddziały nasze od­
party  zacięte ataki nieprzyjaciela, dążącego za wszel­
ką cenę do wyparcia z Pułtuska. W  walkach tych w y ­
różni t się chlubnie 205 pp., k tóry  pod dowództwem 
mjr. Monda parokrotnie kontratakował na bagnety. 
Ciężkie walki miały również miejsce na odcinku gru­
py gen. Żeligowskiego powstrzymującej obecnie naj­
silniejszy napćr nieprzyjaciela.

W  centrum dzień w czorajszy upłyncł bez zna­
czniejszych starć bojowych.

Na odanku południowym zwiększona czynność 
uzupełnonej po ostatnej porażce armji konnej Bu­
dionnego. Czołowe jej oddziały dotarły do Radzie- 
chowa i Chołojowa. nasza kontrakcja w  toku.

Ataki neprzyjacielskie w  rejonie Horodyszcz j 
Ghochczkowa zostały krw awo odparte. Oddziały m- 
kraińskie. które się częścowo wycofały za Strypę, o3- 
zyskały utracone pozycje.

Naczelne dowództwo Wojsk Polskich Szt, Ge».

iH atfat
ruszeni?.

W arszawa. (PAT.) Jak donosi „Kurjer Polski11,do 
R .0 . P. nadchodzą liczne telegramy i petycje od 
Sejmików, rad miejskich i wieców mieszkańców ró- 
enych miast i miasteczek z żądaniem ogłoszenia po­
spolitego ruszenia. _______;__

ODEZW A DO LUDNOŚCI LUBELSKIEJ.
Lubień, tPAT.) Wojewodą lubelski p. Mcskalew- 

Ski wydaj odezwę do ludności, w zyw ającą do zapi­
sywania się na ochotników. W iele osób, a także z® 
Sfer i zcmieślniczych. wstąpiło do wojska. Wskutek 
wstąpienia do szeregów wielu zecerów, redr-kcje 
pism będą zmuszone zmniejszyć swoje rozmiary 
t  powodu braku składaczy

ROZKAZ GEN. HALLERA.
W arszaw?- (PAT.) W ydział prasow y armii ocho­

tniczej ogłasza następujący rozkaz generała Hallera 
d o  Dowództwa 201, 205 i 263 i icfiofnlczych p p .: Ccho. 
tircy , nie zawiodłem się na W as. W  znużone szeregi 
żołnierzy wnieśliście wiarę w  zwycięstwo 1 wraz z 
nową energją. Siła W aszego oręża i potęga W aszegu 
ducha wspiera walczące szeregi armji, broni dostępu 
do murów W arszaw y i brzegów świętej rzeki nas2 e* 
Wisły*. Z piersi żołnierzy polskich powstał żyw y mut*, 
P który tozbić się muszą wszelkie zakusy wroga. W  
Ioucniu służby dziękuję Wam Oficerowie j Żofcuerz-j 
201, 205 i 263 p. Każdy z W as jednakowo zasłużył na 
Wdzięczność Ojczyzny. Każdy spełnił to, co mu honor 
żołnierski nakazał. Za przykładem dzielnych W aszych 

dowódców idfcic naprzód w  zwycięski bój. W ytrw aj­
cie, Bóg z  Wami.

Podp. Gen. Inspektor Armji i Dow. Frontu półn. 
^sch . Haller generał broni.

Rozkaz m inistra  s p r a w  w o js k o w y c h
GEN. SOSNKOWSKIEGO.

W arszawa. (PAT.) Jak donosi „Kurjei Poranny**, 
głoszono rozkaz ministra spraw wojskowych gen. 
^Osnkow skiego, w którym to rozkazie między inny- 
tai znajduje się ustęp następujący:

Kto w  tych czasach obowiązków swoich n!e bę­
dzie pełnił należycie, lub dopuści się zamedbania i 
opieszałości służbowej, ten podpisz® na siebie wyrok 
stwierdzający, że riegodzien jest nosić munduru ofice- 
ta  Polskiej armj; i pozostawać w jej szeregach, W szy­
t y  dowódcy pamiętać muszą o tem, że nie spełniają 
,e^zcze swojego obowiązku, pracując sami z  poświę. 
Ce,hei i i gorliwie.

Winni również z całą surowością, jakiej wymaga 
obecna, wym óc pełny wysiłek pracy ze stro- 

wszystkich swoich podwładnych. W itając wszyst- 
tae podległe mi wojska hasłem wytężonej pracy, 
hciałbym, abv zapanowała u  nas jednolicie w iara 

e naida polski i jego armię stać na odwróce­

nie biegu wypadków i złamanie wroga. Trzeba tylko 
żelaznej woh i niestannej pracy.

! POM OC DLA POLSKI.
Lyon. (Radio). W edług „Petit Parisdetf* posta­

nowili Lloyd George i Millerand udzielić pomocy Pol­
sce przez dostarczenie amunicji, materjału wojennego 
i przez organizację blokady wspólnie z państwami 
sąsiednimi. W ysyłka wojsk francusko-angielskich zo­
stała zaniechana.

TRZY MIL JONY RUBLI ZA GŁOWĘ BAŁACHOw 
WICZA.

W arszawa. (PAT.) Pisma tutejsze donoszą: 
W  rozmowie z korespondentami P:sm polskich oświad­
czył walczący po naszej stronie komendant sławnej 
partyzanckiej grup} gen. BalachowLz, iż bolszewi­
cy nałożyli na jego głowę cenę w wysokości trzech 
nhljonów rubli barskich, na głowę zaś każdego żoł­
nierza z grupy gen. B. iłachowicza wyznaczyło do­
wództwo bolszewickie cenę w wysokości 5U.OOO rubli 
carskich.

GEN. SIKORSKI O SYTUACJI.
W arszawa. (PAT.) J 'k donosi „Kurjer Polski** 

za „Journal Pologne'*. gen. Sikorski w rozmowie 
o sytuacji na froncie oświadczył, że ostateczne zwy­
cięstwo nasze jest zapewnione, gdy ż bolszewicy czy­
nią ostatnie wysiłki. Żołnierze — mówił generał — 
są wyczerpani i zniechęceni wskutek złego usposo­
bienia do nich włościan naszych. Włościanie polscy 
witają ich wszędzie kosami i siekierami. Niedawno 
d elegac ja  2 dywizji sowieckich zwróciła Się do ger. 
Sikorskiego i  prośbą o przyjęcie ich na naszą stronę.

REJESTRACJA GOŁĘBI POCZTOWYCH.
W arszawa. (PAT.) Dowództwo miasta nadsyła 

następujący komunikat: W szyscy posiadacze gołębi 
pocztowych i zwykłych mają o tem zawiadomić do 
dnia 14 bm. ccicm rejestracji. Niestosujący się do teg-a, 
będą karani grzyw ną do 10.000 Mk.

ANCLJA ZASTOSUJE WSZELKIEGO RODZAJU 
REPRESJE.

P aryż. (Radio). W  izbie gmin oświadczył Lloyd 
George w  sprawie Polski, żc jeżeli konferencja mię­
dzy Polską a Rosją, mająca się odbyć w  Mińsku nie 
przyjdzie do skutku, to w takim „ razie dc&tarczą 
sprzymierzeni Polsce kierowników wojskowych i 
doradców. Zastosują oni też do Rosji sowieckiej 
wszelkiego rodzaju represje ekonomiczne, aby Rosję 
zmusić do zaniechania kroków, godzących w  żywo­
tność i niepodległość narodu polskiego. Presja ta u- 
skuteozniona zostanie bądź przez nową akcję, badż 
przez akcię międzynarodową. Lloyd George oświad­
czył. że otrzymał dopiero co od Kamieniewa dokładną 
treść w arunków  pokojowych, sformułowanych prze* 
sowiety.

Ze spraw barbarzyńców.
JAK WYGLADA ŻOŁNIERZ BOLSZEWICKL

W arszawa. (PA Pisma tutejsze donoszą: 
Przedstawiciel ..Baseler Nachiichten" donosi z frontu 
rosyjskiego: Miałem sposobność zapoznać się z ro­
syjskim żołnierzem frontowym, Z wyglądu zewnę­
trznego żołnierze ci podobni są raczej do armji że­
braków, niż do armji Prawdziwej. Uniformy żołnie­
rzy  są sztukowane, łatane, podarte, obóz składa się 
z chłopskich wozów. Posuwanie się wojsk nie jest 
uregulowane. Amunicje otrzym ują z etarów , ale o 
żyw ność m uszą się żołnierze sami starać.

BOLSZEWICY NIE MAJA REZERW.
W arszawa, P(AT.) Jak donosi „Kurier Poranny**, 

Istnieje dowód oczywisty, potwierdzający dotych­
czasowe obserwacje, że bołszewicy nie posiadają wca­
le rezerw  i że za pierw szym  pierścieniem ich wojsk 
jest zupełna, pustka, że zatem jedno mocniejsze ude­
rzenie może cały front bolszewicki podważyć, tem 
bardziej, że front ten ni.e jest jednałby i  posiada luki.

któremi można swobodnie przejść na ty ły  armji tof 
wieckiej. Wczoraj np. przyjechało z Litw y bryczką 
kilk? osób. nie spotkawszy po drodze ani jednefo żoł­
nierza bolszewickiego. Jest to fakt autentyczny. O; 
soby te  nie wiedziały bynajmniej o sytuacji w  byłej 
Kongresówce i bardzo się zdziwiły, dowiedziawszy
się, że ludność tutejsza uważa położenie ża groźne. .«■ (

DYSONANSE WŚRÓD BOLSZEWIKÓW.
Warszawa. (PAT.) „Kurjer Warszawami" podajef 

Pomiędzy czerwonen. dowództwem a komisarzami 
sowietow w  Kremlu doszło do zatargu a główną 
kw aterą armji czerwonej w Smoleńsku, złożonej 
wyłącznie prawie z bvłych generałów i oficerów 
carskich. Komisarze z Trockim na czele są zmuszeni 
tolerować ten stan rzeczy, Lenin jednak, bojąc ap  
zamachu wojskowego, zaczyna być niespokojny.

WYMIANA ODDZIAŁÓW BOLSZEWICKICH W  RE­
JONIE BRZEŚCIA.

W arszawa. (PAT.) Jak donosi „Rzeczpospolita**, 
w  gruoie bolszewickiej, operującej w  rejonie Brze­
ścia. odbyła się w tych dniach wym ;ana kilku oddzia­
łów przez nowe, nadesłane z głębi Rosji. Wymian* 
ta  została spowodowana — wedle informacji ze źró­
deł wojskowych — demoralizacją, której uległy od* 
działy bolszewickie. Przemęczeni, źle odżywiani żofr 
nierze bolszewiccy zaczęli podobno odmawiać posłu­
szeństwa swym  przełożonym. Surowe represje a na­
wet rozstrze’ame kilku żołnierzy, nic nie pomogły.

PRZYPUSZCZALNE WARUNKI BOLSZEWICKIE.
Warszawa. (Tel. wł.) Dzisiejsza wieczoina „Rzecz- 

pospolita" otrzymała dwa telegramy z Paryża. O ile 
treść ich odbiega od prawdy- — nie można stw ier­
dzić. Najważniejsze postulaty’’ sowietów są następu­
jące: 1) Polska demobilizuje wojska do stanu normal­
nego pokojowego; 2) nadto zobowiązuje się niego- 
bierać broni i amunicji od strony aliantów; 3) fząd 
rosyjski zajmie sic regulacją gianic wschodnich', 4) 
wolny handel Rosji z Zachodem przez Polskę; 5) a- 
rrmestja dla przestępców politycznych.

Dziennik f-ancuski „Excelsior“ dochodzi do prze­
konania. iż żądania bolszewików pójdą jeszcze dalej 
i tak: 1) wstrzym anie kroków wojennych; 2) rząd 
polski zaprzestanie zaciągów do armji ochotniczej;
3) usuniecie wojskowych francuskich I angielskich;
4) wycofanie misji francuskiej i angielskiej. Rząd s© 
wiecki wstrzym a sip natomiast z propagandą.

LITWA A SOWIETY.
W arszawa, (Tel. wł.) „Telegraph Union** donosi,

że bolszewicy zob(iviązali się wobec Litwy, iż do 
dnia L września opuszczą Wilno. Zatrzjunają jeszcze 
ha pewien czas Grodno i Kowno ze wzglęaów stra­
tegicznych.

Sytuacja polityczna.
Ustalenie delegacji pakaiowsi.
W arszawa. (PAT.) Jak donosi „Kurie, W arszaw ­

ski**. wczoraj od godziny 5 do 10 wieczorem obrado­
w ał komitet ściślejszy ministrów, w skład którego 
wchodzą: premjer Witos, wicepremier Daszyński, 
mniister spraw  zagranicznych Sapieha, min‘ster spraw 
we-vnętrznych Skulski i minister skarbu Grabski. 
Uchwalono wysłać now ą notę do rządu sowieckiego 
z o u is e j  wydarzeń na froncie i z żądaniem wyjaśniel- 
nia, przyczem w yrażora ma być gotowość wysłania 
delegatów poKojowych do Mmska. Następnie korni 
tet ściślejszy ustalił preliminarze i materiały pokojo­
we, oraz nasze warunki rozejmowe. W  końcu usta­
lono zasadniczo sk,ad delegacji pokojowej, któraby 
ewentualnie, w  razie nadejścia odpowiedzi od bolsze­
wików. w yjechała ao Mińsk?. Będą ją stanowili 4 de­
legaci Sejmu ustawodawczego, a mianowicie repre­
zentanci klubów N. Z. L., Z. L. N„ P, S. L. i F. P. S., 
dalej 2 delegaci wojskowi, przewodniczący, oraz re­
prezentant ministerstwa spraw  zagranicznych.

W arszawa. (TeL wł.) D iiś rano obradowała Rada 
ministrów nad sytuacją i nad sprawą noty od Czicze ■
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Wkońcu, gdyby sow iety trw ały  na swoim prowoka­
cyjnym stanowisku, Krassin i Kimienićw będą mu­
sz li opuścić Londyn w  ciągu tygodnia.

Wadoności Jeltiratai
SPALENIE CZTERYCH SAMOLOTÓW W  MIŃSKU.

W arszawa, (PAT.) Jak donosi „Rzeczpospolita" 
zeŁzłyrn tygodniu w  Mińsku spaiily się 4 samoloty. 

W ładze bolszewickie rozpoczęły śledztwo, ponieważ 
istnieje przypuszczenie, że samolot:, zosta ły  zni­
szczone przez organizacje antybolszcwickie, któie 
mnożą się na tyłach armji.

ZATRZYMANIE NADAL PIENIĘDZY PAPILRO- 
WYCH.

W arszawa. (Teł. wł.) Rada Ligi narodóśy zwoła 
ła konterencję 30 państw, między niemi wymienia 
się Niemców i Austrię, Przedmiotem tej konferencji i 
bedą spraw y naiury czysto gospodarczej. Chodzi o to , I 
aby zobowiązać państwa do utrzymania jeszcze pie­
niędzy papierowych.

POZNAŃSKIE W OBEC NAPŁYWU PRZY­
JEZDNYCH.

Poznań. (PAT.) M inisterstwo byłej dzielnicy pru­
skiej ogłasza rozporządzenie w  sprawie napływu 
przyjezdnych do Poznania, które między innćnii po- 
wiada: Każda osoba, mająca zamiar przeby wać w o- 
brębie poznańskiego starostw a grodzkiego, winna u- 
zyskać formalne pozwolenie udowadniające potrzebę' 
jej pobytu. W szystkie osoby, które zani ieszkaly na 
obszarze poznańskiego starostw a grodzkiego do 1-go 
lipca br., winny posiadać zezwolenie na pobvt w myśl 
ait. I., osoby zaś, które do dnia ]5. btn. nic uzyskały 
zezwolenia na prawo pobytu, winny opuścić ten 
obszar w przeciągu 24 gpdzjn pod groźba przymu­
sowego wysiedlenia. Pozwolenia na pobyt wydaje 
starostw o grodzkie w Poznaniu i biuro p rziz nie u- 
stanowione.

Rozporządzenie niniejsze nie dotyczy:
1) osób zam ieszkalieh na obszarze byłej dziel­

nice pruskiej pc dniu 1 maja
2) osób wojskowych i urzędników państwowych, 

oraz saniorzadowych- jak i k h  rodzin, o ile w ykażą 
się poświadczeniem swej władzy przełożonej, że prze­
bywają na obszarze poznańskiego starostw a grodz­
kiego służbowo.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie * 
dniem ogłosżenia.

P rs e t iw  • y d a l f tw ”  P o la k ó w  z  AnsfegjL 
W iedeń . Wczoraj odbyło się polskie Zgro- 

itiądzenie ludowe, na którem zaprotestowano prze­
ciw wydalaniu obywateli pchkich z Auscrji. Rezo­
lucja zwraca uwagę, że wydalanie sprzeciwiałoby 
się nietylkó ustawom austriackim, aie także zobo- 
wiązrniom przyjętym przez Austrję w St. Germain.

Z tajników dyplomacji wojennej.
„Nepes W iener JournaI“ podaje telegraficznie 

za „Opinion* tieść dokumentów tajnych o  rokowa* 
niach w  spraw ie pokotu odrębnego Austrji z Ententą, 
prowadzonych przez hr. R everterę i Armanda. Dnia 
7 sierpnia 1917 r. we Fryburgu szwajcarskim odbyło 
się ich spotkanie zgodnie z uchwałą, powziętą w 
Londynie przez Ribota, Painleve i Lloyd Genrge‘a.

Armand postawił jako swoje w aru/ud: 1. Austria 
wycofuje się z woja'1' i zachowuje ścisłą neutralnóść, 
2. Austrio, ustępuje Włochom Trydent i T ryest, albo 
przynajmniej godzi się na przekształcenie Tryjestu 
na wolny port, 3. do monarchii Habsburskiej b<*dzi« 
przyłączona odbudowana Polska w  graniCach 1772 r„ 
dalej Królestwo bawarskie i Śląsk w  granicach, w Ja­
kich ustąpiony został Fryderykow i II., 4. Śląsk sta­
nowić będzie część kraiów dziedzicznych astryjackich 
podczas gdy Polska i Bawarja wejdą do związku 
państw który zamierza utworzyć cesarz austryjacki, 
5, jeżeli Austrja wypełni dwa pierwsze punkty, An- 
glja i Francja pópierać będą wszelkiemi siłami urze­
czywistnienie punktu 3-go.

Hr. Revertera, zaskoczony prcDOzycjn ni, poczy­
nił zastrzeżenia, dotyczące Tryjestu i sposobu neu­
tralności, która nie powinna mieć cech zdrady. Gdv 
Painleye w ysl ichał sprawozdania z rozmowy, potę­
pił zbytnią dokładność Armanda w określeniu szcze­
gółów i wypowiedział się przeciwko zjednoczenia 
Polski z Austrią, oraz utworzenia z Tryjestu wolm r 
po ponu.

Dnia 22 sierpnia odbyło się nowe spotkanie, n* 
którem Armand przedstawił nowe warunki, hr. Ftr- 
vc.rt.cra poczynił liczne zastrzeżenia. Zaproponował 
on tajne spotkanie hr. Czernina z Painleve.

W dniu 23 października przyszła ze Szwajcarii 
wiadomość, że P evertera uważa warunki za zbyt 
ciężkie i nie chce prowadzić dalej rokowań. R apon 
ze Szwajcarii dodaje, m ocarstw a neutralne liczą na 
waśń wśród Fntenty, lub na wvbuch rozruchów w  
krajach Ententy. Oznacz3łó to ostitscznie zerwanie 
rokowań.

HlendKryfe skarby.

«<r

rina. O godz. 5. odbyło się posiedzenie Rady Obrony 
Państwa, na którem ustalono skład delegacji polskiej. 
Przewodniczącym delegacji będzie poseł Jan Dąbskt. 
Wmosck o nadanie reprezentantom  Sejmu charakteru 
W  skład delegacji wchodzi 6 członków, wybranych 
z klubów sejmowych.

Poza tymi sześcioma członkami wchodzą Je- 
szere w  skład delegacji reprezentanci urzędników 
minist.. oraz delegaci prasy.

PRZLDS TAWICIELE RZĄDU POLSKIEGO W LI- 
DZE NARODÓW.

W arszawa. (PAT.) Jak donosi „Kurjer W arszaw ­
ski" p. Ignacy Paderewski m iniow any jest pier­
wszym przedstawicielem rządu polskiego przy Lidze 
narodów a prof. Askenazy ministrem upełnomocnio­
nym przy tejże Lidze.

WIEC W SPRAW IE OBRONY WARSZAWY.
W arszawa. (PAT.) W czoraj o godz. 6. wieczorem 

— jak donosi „Kurjer Poranny" — przy udziale 
licznych tłumów, odbył się na placu teatralnym wiec, 
zwołany przez R. O. S., celem zaapelowania do lu­
dności W arszawy o jak najgorętszy udział w  ooronie 
zagrożonego miasia. Na wiecu przemawiali między 
innymi generał-gubernator Latinik, prezes ministrów 
Witos, marszałek Sejmu Trąmpczyński, prezes rady 
miejskiej Baliński i in. W szyscy m ówcy na wiązując 
do obecnej sytuacji, w  gorących i pełnych zapału 
słowach nawoływali do czynnego udzia’u w  walce 
z najeźdźcą i w yrażali ufność, że naród cały  złączy 
się w  jednym wspólnym wvsiłku, by od granic oj­
czystych odeprzeć hordy bolszewickie.

Sprawa pilska w Izbie gmin.
Horsen. (Radio). Lloyd George przedstawił cIjźs 

jak to było opow iedziane — spraw ę polską przed fo­
rum Izby niższej, w  celu uzyskania aprobaty co do 
stanowiska, jaide w tej spraw ie zajmuje rząd angiel­
ski. W  mowiei swej Lloyd Geor?e zaznaczył, że 
rząd sowietów w  przedstawieniu Polsce waruków 
pokojowych miał zupełne prawo wziąć jako podsta­
w ę tych warunków fakt, że Polska hyła stroną za­
czepiającą, i że Polska zaczepnie swoie działania poc­
ięła mimo ostrzeżeń ze strony ententy. Z tego powodu 
iząd  sowietów ma prawo żądać takiej gwarancji, ja­
kiej w  podobnym wypadku zadałoby każde państwo 
w celu zabezpieczenia sic przed powtórzeniem z 
czepki. Jednakże nic nie usprawiedliwia represji a* 
tym stepniu, aby zniszczyć one miały narodową 
egzystencje P o lsk i Zamiarem ententy jst zatem za­
pewnienie pokoju na podstawie niepodległości Polski 
w  granicach etnograficznych. Lloyd George ośwad- 
czyt dalej zwracając się do pirtji ludowej, żr entćn- 
ta  nie da Polsce żadnej pomocy w ludziach, gdyż Pol­
ska ma materjałn ludzkiego podostatkiem i powinna 
sobie dać radę sama. jeżeli w yzyska wszystkie swo­
je źródła. Jednakże jest rzoczą słuszną, aby Polska, 
gdy chce bronić swej wolności, otrzym ała wska­
zówki i dyrektywy od narodów, które przez 4 lat* 
wojny nabrały doświadczenia. Tej pomocy moralne) 
wdzieli się Polsce wtedy, jeżeli Polska udowodni, ź<* 
uczm ila w szystko możliwe, aby obronić sw ą wol­
ność i niepodległość.

Mowie tej przysłuchiwali się Kamiencw j Krassin.

ZGODA KOALICJI W SPRAW IE POLSKIEJ-
Lyon, (Radio). Według telęgr. Reutera, panuje 

w  kwestji polskiej zupełna zgoda w łonie koalicit. 
Lloyd George miał we wtorek złożyć oświadczenie 
W izłne gmin, aby uzyskać aprobatę postanowień o b ­
noszących się do Polski.

„PETIT PARJSIEN" O EWENTUALNOŚCIACH 
NA WYPADEK

NIEDOJŚCIA DO ZGODY Z BOLSZEWIKAMI.
Lyon. (Radio). W e środę ma odbyć się w  Miń­

sku spotkanie przedstawicieli Polski i Rosji, upowa­
żnionych do rokowań w  sprawie zawieszenia broni. 
Jeżeli jest prawdą, że delegaci bolszewiccy ofiarują 
Polsce warunki gwarantujące jej całość terytorialną 
i polityczną niezawisłość, to w warunkach tych —. 
pisze .P e tit  Parisien" — musiałoby być stanowisko 
koalicji zmodyfikowanr, w  przeciwnym jednak w y­
padku powzięłaby koalicja zgodnie przeciwko sowie­
tom nieodzowne środki zabezpieczenia. Efektywna 
blokada Rosji jest zapewniona przez angielską flotę 
przv współudziale torpedowców fmncuskch, w  szcze­
gólności na morzu bałtyckiem. Państwa sąsiadujące 
z  Rosją (Szwecja. Norwegia j Danja) otrzymają pole­
cenie nie wysyłania do Rosji żadnych Iow now  nato­
miast otrzymają wskazówkę, aby zw alczać światowe 
niebezpieczeństwo bolszewizmu. Ewentualnie zawe- 
zwie, koalicja Niemcy do przeprowadzenia izolacji lą­
dowej R osjt._  |  „ -----------  ....

Inńv środek7-będzie p o łg a ł na zorganizowaniu 
frontu defenzyw nego przeciwko Rosji sowieckiej w 
łączności z państwami dawnej Rosji. Arinja generała 
W rangla, która była dotychczas wspomagana Prze* 
Frncję, "trzyma pomoc i ze strony Anglii, która prze­
szłe jej materjał wojenny. W  każdym razie Polska 
otrzym a (ii rządów koalicji pomoc materialną moral­
ną wr celu utrzym ania swej niezależności i kontynuo- 
yartia swoich wysiłków a gdybv korytarz gdańsH 
byt prEecięty przez bolszewików, wysyłka materja- 
I ć s ł  b sdzs się odbywała przez Czech o - Słowacfę.

Z Czech.
CZESI ZA NFUTRALNOSC1A BEZWZGLĘDNA- 

Nauen. (Radio). W edług wiadomości z Pragi u- 
chwaliła czesko-słowacka Rada Ministrów zachowa­
nie tak najściślejszej neutralności republiki czesko - 
słowackiej i postanowiła zakomunikować to wszyst- 
kim państwom europejskim.

ROBOTNICY I URZĘDNICY CZESCY FRZECTW 
PRZEW OZOW I M ATFRJAIU WOJENNEGO DO 

PO LSK I
Praga. (P A T ) W czorajsze wydanie „Praw a Li­

du" zamieszcza oświadczenie czesko - słowackiego 
związku ora/, organizacji lobotniczych i urzędniczych, 
w którem w zyw a się robotników', aby stawiali opór 
w przewiezieniu materiału wojennego i amunicji d» 
Polski, Węgiór i Rumunji, ponieważ m ateriał ten prze­
wieziony do tych krajów mógłby być użyty do wojny 
/. Rosją sowiecką.

CZESI PRZECIW WĘGROM 
Budapeszt. (Radio). Dzisiejsze dzienniki podął*, 

że w  myśl otrzymanych wiadomości, mobilizacja cz tr 
skiej arm r Dostępuje naprzód. Powiększenie zapa­
sowych formacji do stanu wotennego jest prawie t -  
kończone. Do miast słowackich przywieziono bardze 
wiele amunicji. Widoczną iest. rzeczą, że Cześ1 nie 
mobilizują się przeciwko Rosji ani Polsce lecz orz*, 
ciwkn Węgrom,

Z GÓRNEGO ŚLASKA.
Bytom. (PA T) W  Rybniku skonfiskowały Wadź*, 

policyjne ?icherhdtsw ehrze 20 karabinów maszyno 
wvch i duży kosz granatów rę-?ivc*i. Broń przewo­
żono 7. W rocławia do mieszkania jednego z  niemiec­
kich mieszkańców Rybnika.

DfcUMA BYDLĘCA W BEL fi,TI- 
Vau*n. (Radio.) Do BHgji została przmesios* 

indyjska dżuma, napastująca trzodę, najniebezpieer 
niejsza ćhoibba -akazna bydła. Zaraza ogarnęła około 
20 trtód. Belgijski minister rolnictwa doniósł o tern 
na Diątkowen zgromadzeniu Izby.

P ow rót poofe am orykańftkiego do W a ru a w y .
Lo* A ngolo*. (Havas.) Poseł Stanów Zjedn. 

w Polsce bawiący iu na urlopie, otrzymał od De­
partamentu Stanów rozkaz, aby natychmiast po­
wrócił na swoi* stanowisko.

Pisma niemieckie, wychodzące w Czechuch, w y­
rażają niezadowolenie z powodu decyzji w  sprawie 
Śląska Cieszyńskiego. „ P ^ g e r  Tagblatt' i ,-Morgen 
Ztg.“ twiRpdjcą, iż wielkich przemysłowców nie za­
dawala fakt, że całe zagłębie węglowe przypadło 
Czechom Pisuli ,te  żałują, iz Czesi nie otrzymali 
całego obszaru między Odrą a Wisłą. Jest to teren 
węglowy pie>wszei Klasy. Komisja, mając* ustalić 
granice, zdaniem pism niemieckich, mogłaby jes*cw» 
część terenów tych włączyć do Czecb.

Śląsk Górnv i Śląsk Ciesryński — zwraca u w a ­
gę ,-Gło.s Narodu" — tworzą jedno wielkie zagłębie 
węglowe, które obecnie przecięto linją nową, grą* 
niczną. Wiercenia, które przeprowadzono w Zebrzy­
dowicach i Kaczycach, wykazały, ŻO znajduia s'e na 
700 m. głębokości potężne ptńrłady węgla. Linja gra­
niczna przydzieliła eksploatowanie węgla Czechom, 
zostawia jednak p rzy  Polsce te bogate, nienaruszona 
jeszcze tereny. Szczególnie wielkie bogactwa węglo­
we znajdują nienaruszone jeszcze koło Dziedzic. 
gdzie uwarstwowienie i rodzaj terenu przypomu** 
bardzo Karwinę. Niemcy odóawma już wiedzieli o  tem, 
postarali się o wykupno wyłączności ,,szurfu". Gw^. 
rectw a również wykupiły te wyłączności prawie 
w  całości na terenie, k tó r y  dziś należy do Polski.

Sądzą też. że w interesie Polski będzie ‘ligodać 
się na rozpoczęcie wierceń. Właścicielami są: koW 
północna Fcrdj-nanda, hr. Larisch. austryjackie To- 
y arzystw o hutnicze i górnicze i Tow, górnicze w  
Lipniku pod Białą, któro samo jedno posiada 542 ta­
kich w yłączności Obecnie to Tow arzystw o rozpo­
częło budowę szybów w  Dębowcu, gdzie w arstw * 
węgla na  głębokość kilku metrową.

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc sierpień I

C eny  p re n u m e ra ty  i  p o jed y n czeg «  a tu  
m e ra  w  n a g łó w k a .

De naszych premunerab^ów. Celem ułatrieal*
manipulteu biurowej prosimy przy wysyłkach pie* 
niężnych. podawać zawsze na odehnni przekazu ceŁ 
na jaki kw ota jest przeznaczona.

Prenumeratorów miejscowych orosimy o tdsZ' 
czeoie przedpłaty w  kantorze „Słowa Fołskiego", trL 
Zimórowicza 11—15.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o 
łaskawe naklejanie ną odcinku przekazu adresu z ®* 
paski *Słow* Praskiego'1,
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0 kresy tatrzańskie.
< . Zakopane, dma 10 sierpnia 1920.

W  poniedziałek, 9 odbyt się w sali „Sokoła*4 » 
hnejatywy tutejszego Komitatu Obrony Spiszą, O ra 
y y  i Podhala liczny wiec mieszkańców i gośd. Do 
Prezydium wiecu wybrano po. dr. W ładysław a 
Szajnoche, prezesa Tow. Tatrzańskiego, Stanisława 
Koję, zastępcę naczelnika gminy i Helenę. Sanowską, 
obowiązki sekretarzy pełnili pp. Józef Hajec i Broni­
sława Orkanowa.

Referat o dotychczasowej akcji społecznej i paff- 
i+wowtj w spraw ie przyłączenia Spiszą i O raw y do 
dolski wygłosił dr. Józef Diehl, były  delegat rządu 
dolskiego przy Międzynarodowej Podkomisji plebiscy­
towej, stwierdzając, że walka ta. nie bez powodzenia 
"'Prawdzie, nie zakończyła się jednak ostatecznej** 
zwycięstwem, do którego mimo chwilowe, o wiele 
Ważniejsze troski państwowe, naród polski dążyć 
łńe przestanie.

Przemówienie wstępne dr. Diehla uzupełnił dr. 
W ładysław Semkowicz, zdając sprawę z ostatnich 
Zabiegów Paderewskiego, swoich i ks. Machaja w 
i^ ry żu  bezpośrednio przed postanowieniem Rady Naj­
wyższej z dnia 28 lipcu br.

Dr. Jan Gwalbcrt Pawlikowski, uzasadniając ra. 
•'olucję Komitetu, zwrócił uwagę, że dalsza akcja © 
kresy południowe, jest walka o „św iętą ziemię ta ­
trzańską", o bezcenne skarby moralne, 0 odebranie 
ziemi spiskiej, oderwanej od Ojczyzny przed pierw . 
vzym rozbiorem, która też w  chwili odrodzenia po­
winna być przywrócona państwu polskiemu.

Przem aw iał następnie p. Paw eł M itręga z Cle. 
skyna, kreśląc nastrój ludności n? Slisku, która Po 
chwilowej rozpaczy objawiła stanowczą w d ę  powro­
tu w raz z ziemią swoja i dorobkiem gospodarczym 

macierzy.
Naczelnik gminy p. Medard Kozłowski skreślił 

jeszcze udział Zakopanego w  akcji spisko-Oławskiej 
>■ wykazał najblższe zadania nasze, celem zagospod*- 
rrwrania i podniesienia przyłączonych gmin podta­
trzańskich.

Zabierali głos inż. Leon Krobicki i robotnik Jan 
Gaj, poczeirt wiec uchwalił jednogłośnie rezolucję, 
Przedłożona przez dr. Diehla następującej treści: 

„M ieszkańcy i goście Zakopanego, zebrani na wie- 
*9 w  dwu 9 sierpnia 1920 r., protestują przeciw po- 
stanowieniu R ady Najwyższej, w którem przyznała 
bezpodstawnie Republice C z esk o - słowackiej zna­
czny odłanl narodu polskiego na Śląsku Cieszyń- 
skiem, Spiszu i Orawie; stwierdzają, że Jakkolwiek 
^ząd Polsld podpisał w  tej sprawie formalne zobo­
wiązanie, które na razie musi być wykonane, to  j t-  
*bak Naród Polski nie poniecha dalszej walki o ód- 
^ sk am e kresów południowo-zachodnich i prowadzić 
H będzie aż do ostatecznego zw ycięstw a zasady: 
Wszystkie ziemie polskie w państwie polskiem."

Również jednogłośnie przyjęto rezolucję doda­
tkową na wniosek p. Kozłowskiego:

„Bracia ze Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i Ora* 
Vy. odciętym niesprawiedliwym wyrokiem od ma­
cierzystej ziemi, pogrążonym w  rozpaczy, śirm y wy- 
rąr-r czc\ \ uroczyste zapewnienie, że Polska nigdy 
0 nich nie zapomni i skoro tylko odparta zostanie na­
dała bolszewicka upomni się o rewizję postanowienia 
z 28 lipca br.. gotowa w  obronie praw  swego bo­
haterskiego ludu do walki na śmierć i życie."

Obrady wiecu, bardzo licznego, cechowała peł- 
godności powaga. Zakopane, które wraz. z Krakiy- 

*'em (Tow. Tatrzańskie) i Nowym Targiem („Gazeta 
Podhalańska") wyniosło sprawę spisko oraw ską no 
!^nom  zagadnienia państwowego polskiego, a późnie!
! międzynarodowego — dało pierw szy znak. że sp- 

-Ibnstjto  nasze czuwać będzie i współdziałać W 
^biegach o zupełną naprawę granicy państwa n» 
hresąch tatrzańskich.

Z walk adwrołowyeh IV dywiiii.
(Od naszego wojennego korespondenta).

Miejsce postoju, w  sierp^u ,
, (z) O d w ó t nasz z po11 Borysowa odbyw ał się
' najzupełniejszym porządku. Stara wiara nie stra- 

ani na chwilę fantazji kawalerskiej, więc .ledwie 
. barto atak bolszewicki, z szeregów rozległa się na 
?u*ę',.Tam na błoniu błyszczy kwiecie" pieśe IlAgo 
^tahonu 10 p. p.;

Foprzez pola, ooprzez łany 
Kompaniami rozsypiny.
Naprzód dzieci baon trzeci 
Idzie, jakby w  tan, (bis).

. (na wrojja). 
Dziewiąta, dziesiąta z czoła,
A dwunasta dookoła 
Kończy sprąwę, bo ma wprawą 

Jedenasta » ś  — (bis)
(od tyłu),

Idą chłopcy od Cieszyna, 
śląska zegna ich dziewczyna.
A na przedzie pod Lwów wiedz?*

Major Stroński w  bój —
(batalion), 

Major zginął1) — wola Boga —
Krwią znaczona nasza drogt,

Majo- Stroński zginął 15. maja 1919 r« W r

Hen od Zbrucza do OwTuczą •*' v '
Mogił stoi rząd —

(żołnierskich). 
Wziął dowództwo po majorze 
Pan kapitan*) — szczęśc mu Boże! —
Nad Śławeczna*) chwałę wieczną - 

Zyskał baon nasz —
(w wroadach). }

Aż nad Berezyny brzegi 
Zaszry nasze dziś szeregi —
Przemoc w rażą wierną strażą 

Powstrzymuje pułk —
(dziesiąty). .

Tak na Polski chwałę, sławę 
H a insze nudy knvaw e —
Naprzód dzieci! baon trzeci 

Idzie jakby w  tan
ma wroga?)

Pod wodza PPłk. Topolińskiego cofała się nas*a 
wiara z pod Borysowa. nie bez walk bynajmniej. Bol­
szewicy bowiem atakowali n?-s koło Strupni-Piere- 
sady, koło Mińska, Baranowicz, wreszcie koło Rosi 
nad Bugiem.

Onor nasz był planowy, doprowadzony rio tegą, 
że puik. odbiw szy ataki, pozostawał sam bez łączno*- 
ści na skrzydłach. ale pomimo to ocalił się z.i każdym 
razem z grożącego rrm już odcięci3, Parę razy osa­
czony przez bolszewików, uinial zawsze przebić u- 
taczające go hordy.

Świetne m anewry kpi R. Matuszka pod Hołynką 
zmusiły nieprzyjaciela do szybkiego wv<_ofania za­
grożonej artylerii j pozwoliły pułkowo utrzym ać się 
na pozycji- z którei rrsteonie w spokoju odszedł.

Tak samo było pod miasteczkiem Śwtsłoczą. 
gdzie nieprzyjaciel zajął w nocy tyły połku, tak że 
dopiero atak trzeciego gatalionu wyparł go i pozwo* 
iił oułkowi na połączenie się ze swoimi-

Wypadki tąjvie miał pułk \v  ostatniej kampanii na 
porządku ' dziennymi. Ograniczeni miejscem, poprze- 
stać musimy tylko na omówieniu najcharaktensty- 
czniejszych.

Ranni oficerowie, prowądzfli dalej swoie kompa­
nie do bOiu. W  całej akcji współzawodniczyły ze so­
bą wszystkie pułki brygady płk. Kąliszka, tak dobrze 
znane z b o jó w  w- ^tałopolsce Wschodniej i ną Woły- 
ńiu. Współdziałanie zaś artybrji bvło wprost nad­
zwyczajne. *

Czwarta dywizją nie uroniła pod nowym dawod- 
cą nic ze sławy, nabytej w  walkach zeszłorocznych 
pod w odza gen, AlezandiOwi;^*,

’) Kpt- Rudolf Matuszek, 
*) Rzeczka na Wołyniu,

Komisja poborowa M O. A D.
dla wszystkich rodzajów broni urzęduje w koszarach 

przy u l ZamarstynowskieJ 7, L p. pa prawo. 
D nw Ó D /T W O  M. O. A. O. mieści si« obecnie przy 

placu Smolki 3, 4 p.

}

z m il it a r y z o w a n ie  m s o .
Na podstawie rozkazów DOG. j Dowództwa Mia­

sta i Placu wszyscy członkowie MSO. w wieku do 
50 lat weszli automatycznie w. skład Ochótmczei Le­
gii Obywatelskiej (ÓLO.), iako pomocniczy korpu* 
wartowniczy do dyspozycji i ro d  dyscyplinarną w ła­
dzą wojska z  zachowaniem zresztą własnej 'Organi­
zacji. Główny Komi+et Pracowników Państwowych 
(GKPP.) zw rócił się do Komitetu Organizacyjnego 
MSO- z p rrpozydą, by  członkowie MSO. tylko w 
marę dobrowolnego zgłaszania się należeli do OLO. 
W  tej sprawie nabyło się w  poniedziałek zgromadza­
nie delegatów, wybranych ad lioc przez w szystkie 
sekcje MSO. przy udziale członków Komitetu orga­
nizacyjnego MSO. pod przewodnictwem prezesa di- 
Czernika. Po  kilkugodzinnej . wyczerpującej dyskush 
przeszło zgromadzenie to jednogłośnie do porządku 
dziennego nad propozycją GKPP., pegem jednogło. 
śnie uznało obowiązuję cą obecnie organizację OLO. 
za konieczną, wezwało wszystkich członków MSO 
do pilnej służby w OLO. zażądało wciągnięcia do te* 
służby wszystkich nie służących w  wojsku męż­
czyzn w  wieku «d 17 do 50 lat.

Komitet Organizacyjny MSO,

DLA ŻOŁNIERZY,
Uniwersytet poln 6-tej armji kupp,.e dla żehrfe- 

rgy na froncie harmonie rącza© \ ustna, mandoliny. 
szachv, piłki nożne etc. I płac! gotówką.

Zgłoszenia przyjmuje się w lokalu U irw . zołh. 
Kopernika 36 : z grzeczności Zakład fot. Trzem eskitj 
Huberowej 3 Maja I. 5, *

"  V K”
DUDNIĄ ARMATY. DUDNIĄ..

i znowu gród nasz żegnał swoich synów spieszą­
cych na obronę kresów. W czoraj po południu tłumy 
RBiłbczności ,  miały m>WZ flddzał a*tyleiji « m ji

ochotniczej. Chłopcy, przystrojeni w  kwiaty, w  heł­
mach stalowych o twarzach poważnych zdawali sttf 
mówić: Idziemy w bój za świętą sprawę a przy na^ 
zwycięstwa. I z dumą patrzyli Lwowianie na sw*l 
dzieci, które na pierwszy odzew zgłosiły się, by brtr- 
nić swego grodu i ziem kresowych. Działa dudniły pet 
bruku ul. Akademickiej i ul. Legiunów kierując się 
ku dworcowi. Towarzyszyło im wiele osób, odprowa­
dzających swych najbliższych w tym rycerskim m ai- 
szu na pole chwały. Towarzyszyły odjeżdżającym 
seidecznie szczere życzenia szczęśliwego powrotu W 
m ury rodzinnego miasta z przeświadczeniem dobrze 
spełnionego obowiązku narodowego, z aureolą zwy­
cięzców na czole...

T' 7  A

Związek „Wszystko dla Frontu" zawiadamia
wszystkie organizacje, należące do Związku, by w y­
słały po iednej delegatce na posiedzenie, które odbę­
dzie się dnia 13 sierpnia tj. \v piątek o godz. 7*30. wie­
czorem. pl. Akademicki 1. 1 I. p. w ważnych sprawach 
organizacyjnych.

*

Zbiórki uliczne. Czysty dochód ze zbiórki ulicznej 
z 1 sierpnia zorganizowanej przez Katolicki Związek 
Polek wyniósł lb.(>00 Mk, ze zbiórki dnia 5 sierpnia, 
zorganizowanej przez) Ligę Kobiet 17.827*65 MŁ 
Kwoty te zostały przelane do kasy Związku „W szy­
stko d!a Frontu". Zbiórka 6 sierpnia, zarganizOY^ajw 
przez Uniwersytet Żołnierski DOG. i „W szystko dla 
Frontu" przeniosła 15.1.30*10 Mk, 5 rubli. 10 Mk nie­
mieckich i 41 marek podartych, która to  suma podzie­
lił’- się obie instytucje na równi. Katolicki ZwiązeK 
Polek II. dzielnicy złożył czysty dochód w  sumie 913 
Mk z wieczorku art. urządzonego w dniu 8 tłerpnla 
w  sali Białego śztandaru na fundusz „W szystko d*» 
Frontu".

g ż jP  . g  *  ;
AióiJcą złota 1 srebra prowadzona przez Nar<v 

dową Organizację Kobiet (Ossolińskich l i) )  przynio­
sła dń dnia 10 sierpnia br. 159*50 kg. srebra i 6254 kg. 
złota, nadto wielką ilość drobnej monety austryja 
ckiej — metali, k;Ikan iście szabel, bagnetów, manie­
rek. i innych przedmiotów służby żołnierskiej.

Złoto i srebro umieszczono w  depozytach Pot- 
skej Kasy Pożyczkowej, metale i w szystko mtM da­
no Małopolskiemu Oddziałowi Armji O chot

Na zakupno złota osoby nie posiadaiace go. V  na­
turze złożyły 20.000 Mk,

Imienny wykaz ofiarodawców umieszczamy co< 
dziennie w „Gazecie Lwowskiej*'.

NA MARGINESIE

HFJ, KTO LITERAT NA BAGNETY!
W  W arszawie powstała w łonie obrońców nHai 

s ta  osobna Jcgja „literatów i artystów ". N?leźy do niej 
bez wyjątku i bez uwagi na szczeble w ,,artystow- 
skięj“ hierarchii cała W arszawa pisząca, malująca, 
dłutująca j muzykująca. Obecnie zabrała się copr*wi®k 
do obcych sobie przedtem instrumentów: bębn- i trą ą  
by. Przy  których w iórze przebiega przez ulice miasta* 
A jaką rzetelna ma piosenkę, „budzącą" i r ’asto:

Mieszczuchu, mieszczuchy 
A wstaw aj-ie z łocha.
Nie czas leżeć w  puchu.
Gdy się Moskwa rucha.
Nie krzykiem, nie krzykiem,
Kraj trza stawiać czynem,
W alczyć nie językiem,
Ale karabinem!

§*ewnie, że nieskazitelna ta pieśń nie jest jako 
„czyn" artystyczny, ale zuchowata > rzeźka, w ięc 
może obudzi stolicę do reszty.

— p — © ■ — i i i  ., ,-łT -r -©i - --U--*

Wiadomości bieżące.
l  wów, l sierpnia, 

P ^ e r tu s r  teatru mieisUego*.
W  czw artek 12 bm. „Damy i huzary", komedja 

w  4 aktach Al. hr. Fredry.
W  piątek 13 bm „W esoła wdówka", operetka y: 

3 akiach Leh?ra.
W  sobotę 14 bm. , Rigoletto", opera w  3 »k+acb 

z  prolociem v erdicgo.
W  niedzielę 15 brr „Kościuszko pod Racławicami4* 

obraz histor.-luodwy w  5 obrazach A. W. Lasoty.
Początek przedstawień o godz, 7 wiecz.

— Ś, p. Wacfcw Radwan Radziszewski. OnegdaJ 
zmerł w e Lwowie W acław  Radwan Radziszewski, 
artysta-malarz, podpor. W . P . w  40 rd ru  żyda . Syn 
ś. p. proi. Bronisława Radziszewskiego, znanego u- 
czonego chemika, poświęcił się malarstwu, kształcąc 
się w Akademji Krakowskiej a późnie; zagranicą. 
Dzieła icgo na w ystaw ach cieszyły się uznaniem me­
cenasów sztuki. Pow ołany do wojska, przeszedł całą 
kampańję a w r. 1918, mimo nadwątlonego zdrowi* 
wstąpił do W' P., pracując z wielkim pożytkiem. 
Ostatnio zajęty był w  referacie oświatowym D. O. G. 
a cicha choć żmudna praca jego cieszyła się uznaniem 
przebżonydi, przynosząc pożytek szerokim rzeszom 
żołnierza polskiego. W ybitnie inteligentny, uczciwy, 
pełen poczucia ofcowkzkow służbowych, dją wszy>t*
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kićh uprzejmy, a uczynny, by t wzorem oficca, przy­
kładem dla kolegów, w śród których miał tylko przy* 
jac-iól. To też przedwczesna a niespodziana (ś. p. 
Zmarły chorował 3 dni) śmierć jego, wywołała szcze­

p y  żal u wszystkich, którzy sie ze ś. p. Zmarłym kie­
dykolwiek zetknęli.

Zmarł w sile wieku, gdy jeszcze dużo dobrego 
mógł zdziałać, zgasł w  chwili, gdy odradzająca się 
Ojczyzna jak najwięcej takich jak on uczciwych ludzi 
potrzebuje. Ze ś. p. W acławem zmarł ostatni z 4 syv 
pów ś. p. prof. Bronisława. JR. 1. p.

$. p. W acław Radziszewski osierocił żonę, p. 
Ewę z Krzeczunowiczów i siostrę p. L isiew iczw ą.

W czoraj przedpołudniem odprowadziło szerokie 
grono Kolegów i znajomych zwłoki jego na miejsce 
Wiecznego spoczynku.

— Rotmistrz dr. Roman Abraham, w najszerszych 
kołach lwowskich znany bohater z Cióry Stracemu. z 
czasów listopadowych, późniejszych bojów w wojnie 
polsko-ruskiej niezmożony szermierz, Persenkowki 
i Gródka nieugięty obrońca — obecnie. dowódca od­
działu kawalerji ,.deiachcment Abraham" Małopolskiej 
Armji Ochotniczej — złożonego „z lwowskich dzieci” 
— w  dniu wczorajszym — jak donosi nasz korespon­
dent w arszaw ski — mianowany został na poiu walki 
majorem za waleczność. Oddana w ten sposób cześć 
Jego wielkiej wojennej zasłudze wzbudzi w szerokich 
kołach Lwowa szczerą radość.

— O riec ty w atd s ld e j Kuchni Obywatelskiej Kasza 
breczasa z łojem i na zimno nie należy do Potraw 
smacznych. Mimo to podano ją podobno wczoraj nu 
obiad w Kuchni Obywatelskiej przy placu Dąbro­
wskiego. Źe w takim doborze menu niema nic oby­
watelskiego nie trzeba dodawać. Dodać zato trzeba, 
że  zachowanie się szafarek darów bożych w tej Ja- 
dtodejui, pozostawia wiele do życzenia. Co gorsza, 
za te przysmaki mają stołow iiiw  od poniedziałku 
zamiast dotychczasowych siedmiu marek płacić, ma­
rek dziesięć. Czyżby trzy  marki kosztował zły humor 
dodawany dotąd do obiadów bezpłatnie?

—Utworzenie agencji pocztowej w  Zabrałówce, po­
czta Atbłgowa. Z dniem 1 września br. otwiera się V  
miejscowości Z ibratów ka, powiat Rzeszów', agencję 
pocztową III. stopnia. Agencję tę przydziela się do 
urzędu pocztowego w  Albigowej, jako urzędu zbio>- 
ezego. Miejscowy okręg doręczeń agencji poeziowej 
w  Zabratówce tw orzą gmina j obszar dworski Za- 
bratów ka z przysiółkiem K rzywa, zaś gminę i obszar 
dworski Błędowa tyczyńska przydziela się do za­
miejscowego okręgu doi ęczeń tej agencji pocztowej.

— Napad1 nocny na Kleparowie. W czoraj w  noc# 
zgłosił się na stacji ratunkowej rzeźnik ITanciszek 
Kaliszczuk z głęboką raną ciętą na głowic. Zeznał on, 
że cios zadał mu jakiś nieznany bandyta bez żadnego 
powodu.

— ,Z'ginęła 11-letnia dziewczynka. Wilhelmina 
Schmidt, lat 11 licząca, wydaliła się z  domu opiekuna 
swego Jakćba Grafa w Lewandówce jeszcze dnta 
7. b.-n. i dotąd odszukać jej nie zdołano.

— Upadek z  rusztowania. Podczas pracy przy od­
budowie poczty spadł wczoraj z rusztowania Teodor 
Semeniuk, murarz, potłukł się na całym ciele i zła­
mał lew ą nogę. Pogotowie ratunkowe po opatrzeniu 
odwiozło nieszczęśliwego do szpitala.

—Podrzutek. Do ambulatorium Kliniki chorób 
dziecięcych przyniosła jakaś kobieta chore dziecię, 
podała, że dziecię nazywa się Franciszka Ciurak i li­
czy 7 tygodni. Gdy jednak dziecięcia nie przyjęto do 
leczenia szpitalnego, kobieta owa norzndła dziecię 
w  bramie a sama zbiegła. W obec tego dziecię umiesz­
cz am  w  szpitaliku.

Bod! fehfoniczny 
pigisyimashwy wstrzymany.

Rozporządzeniem z 3 bm. L. 26246/1469/8 w strzy- 
ftiałn ministerstwo poczt i telegrafów międzymiasto­
w y  ruch telefoniczny osób i instytucji pryw atnych na 
fcałym obszarze państw a. Redakcje pism mogą ko- 
fkystać z międzymiastowych r«zmów między godz. 
6. r*no i 2, w nocy, wyłącznie w  Języku polskim, 
i L. 229/B. p Ze względów wojskowych* w strzy­
kuje się pryw atny nich telegraficzny i mięćzyimav 
Słowy telefoniczny na wschód od linii Bełżec-Lwów 
I  Lwów-Stan:sła\vów, Kołomyja-Siiiatyn z wyłącze- 
Nem miejscowości leżących na tei linji.

Poza tą  linią mogą telegrafu i telefonu używać 
W adze i urzędy wojskowe i cywilne ewentualnie 
%f ważnych wypadkach większe instytucje handlów* 
|  bankow^e.

Frwci* Bfltylsjąsym 
ad slHiby trejsUcwei.

Dyrekcja policji ogłasza:
! Sejm ustawodawczy na posiedzeniu w  dniu 15. 
Upea br.. łącznie z ustaw ą o wykonaniu reform y rol­
nej, uchwalił rezolucję posńmawiającą, ze 
1 „wszystey, którzy nieprawnie u c h jN ą  sie od 
gbowiązk i służby wojskowej przy poborach. *akoteżl 
lezerterzy. tracą prawo korzy£t?uJa z  ustawy o  wy-* 
lonaahi rciormy rolnej1*.

Reforma rolna, dzięki uchwalonej w  dniu 15-go 
lipca br. usta\vie wykonawczej, weszła na drogę 
praktycznego zastosowania.

Sejm ustawodawczy uchwalając tę ustawę, po­
wziął jednocześnie powyższą rezolucję, w  której w y­
powiedział jasno, że do korzyści, jakie sprowadzi re ­
forma rolna, będą dopuszczeni tylko ci obywatele 
państwa, którzy wypełnią z poświęceniem i ofiarnie 
ciążący na nich wobec Państwa obowiązek.

Ci zaś w yrodri synowie Ojczyzny, którzy nie 
baczgc na grożące panstwu niebezpieczeństwo zc 
strony wdzierającego się w- ojczyste zagony wroga, 
dopuszczają się zbrodni dezercji lub uchylają się od 
obowiązku służby Avojskowej przy poborach, będą 
wykluczeni oa tych dobrodziejstw, jakie reforma rol­
na nadaje.

Dezerter i uchylający się jakimbądź sposobem od 
służby wojskowej oprócz kary, którą poniesie we- 
dm r onowiązujących przepisów, oraz piętna hańby 
i zasłużonej pogardy od współobywateli, która przy­
w rze do jego osoby za odmówienie Ojczyźme pomo­
cy. utraci prawo do nabycia gruntu z obszarów uzy­
skanych przy wykonaniu reformy rolnej.

Z krsaib! zbrrtni » Bsr.lnis.
Od czasu wybuchu wajny, wzrosła w  Niemczech 

ta smutna rubryka do zastraszających rozmiarów. 
W  całem państwie, ale zwłaszcza w Berlinie, mnożą 
się w ypadki zbrodniczycn napadów bez końca tak, 
żc niema ani jednego dnia bez mordu dla rabunku, * 
zazdrości czy z zemsty, są zaś wypadki, że zuarzają 
się w  Berlinie trzy m orderstw a jednego dnia.

Świeżo w Grunewaldzie, kolonii berlińskiej, na 
otwartej ulicy szła żona radcy rachunkowego, kiedy 
nagle wyskoczył z za drzewa młody człowiek, rzu­
cił jej w  tw ?rz garść pieprzu, w ydarł w  tej samej 
chwili torbę ręczną, wskoczył na ukryty opodal ro- 
weri popędził w  naiszybszem tępię. Na krzyk napa. 
dniętej zbiegli się ludzie, którzy zaraz zaczęli ści­
gać młodego bandytę. Udała im się też zatrzym ać go 
w  pobliżu ratusza. Zrabowaną torebkę zdołał odrzucić 
w  kieszeni jego jednak znaleziono puszkę z pieprzem 
i pistolet. Zaaresztow anego oddano policji, k tórej 
wszelkich wyjaśnień w  sprawie swojej osoby i mie­
szkania odmówił.

Inna, równin tajem nicza historja zdarzyła się 
małej miejscowości Marchji Brandenburskiej. P iętna­
stoletnia córka strażnika więziennego, Elfe z  Lindów, 
poszła z polecena rodziców po mleko do sąsiedniej 
miejscowości Keller i od tego czasu zriikla hez śla­
du. Zwłoki dziewczyny znaleziono znacznie później 
wśród żyta na drodze Lindow-Kellcr. w takim stanTc 
zepsucia, że przyczyny śmierci przez samo oglądnię­
cie stwierdzić niepodobna. Najprawdopodobniej dzie­
wczyna padła ofiarą mordu seksualnego. Dlatego też 
zwłoki jej ną skutek zlecenia sądu pozostawiono n» 
miejscu znalezienia. Berlińska kryminalna policja w y­
słała natychm iast kryminalnego komisarza dr. Ziemke. 
w  celu zarządzenia pierwszego śledztwa.

Wypadki te prowadzą do refleksji, że w  osła­
wionej moralności Prusaków  nic się nie zmieniły 
mimo rzekomego demokratyczniejszego powiewu, ja­
ki u [nich zagościł. T radycje moralne Prus prze­
trw ały.

Obrona Fcunorza.
„Dziennik Gdański” z dnia 4 bm. pisze: 
Społeczeństwo nasze na Pomorzu powinno się 

przygotow ać na obronę. Ze strony wojskowej dziele 
się tu bardzo wiele. Ale szerokie rzesze ludności nie 
zdaja sobie jeszcze dostatecznie spraw y z grozy poło- 
żnia. Jeśli bolszewicy zdobędą Pomorze, to zamienią 
je na cmentarz. Ale ieśliby zajęły je na mocy jakich 
kombinacji, choćby w  pjkojow y sposób niemieckie 
Reichswehr, to  w rócą stokroć wrzmożone okropności 
„Grenzschutzu”.

W obec takiego podwójnego niebezpieczeństwa 
należy stw orzyć szeroką samoobronę i organizację 
społeczeństwa. Istnieje Już ośrodek Rada Pomorska. 
Dokoła niej należy tworzyć straże obywatelskie. — 
W szelkie urzędy powinny tu  rozwinąć działalność 
energiczną, celem organizowania pogotowia wojen­

nego. Powinniśmy stw orzyć z Pomorza obóz obron­
ny pod iednolitem a energicznem kierownictwem. Bo 
znowu jeśli nie powiedzie się bolszewikom, jeśli Pomo 
r /e  obronimy, to  położenie pędzie takie, że zagrożeni 
o<ł północy, od prawego swego skrzydła, nie będą mo­
gli bolszewicy kusić się o awans dalszy. Wteri sposób 
Pomorze może ocalić Polskę.

v  M inisiracii nami dożyli:
Na żołnierza polskiego.
Referenci komisji szacunkowej miejscowej w e 

Lwowie Mk. 1000.
Na ilote polską.
Zebrane w  dmu 7. bm. przez Halutkę Sawczykó- 

w pę i Adasia Smolińskiego Mk. 100.
Dla sierót po poległych obrońcach.
Rudolf Weyde zamiast kwiatów z powodu śmierci 

kochaneeo, naidzieluiejszego współtowarzysza broni

z czasów obrony Lwowa i kresów  wschodnich kapł-' 
tana Stefana B astyra składa Mk. 250.

Na fundusz Brygadiera Mąezyóskiego.
Rudolf Weydc zamiast kwiatów' z powodu śmier­

ci kochanego Lmajclzieiniejsztgo towarzysza z czasów 
obrony Lwowa i kresów wschodnich ś. p. kapitar » 
Stefana Bastyra składa Mk. 250.

Dla rannego żołnierza.
Pani FmiJja S. 4 kawałki płótna, drobne kawałki 

płótna. 1 ręcznik.

T a k ż e  k o n ku rs
(t) P rze l ireduwnym czasem ogłosiło  Minister­

stwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
k£rF(ur>j na posadę k u n  ;s/a d /iełu  kręgowców 
w Narodowem Muzeum Przyrodniczem w Warsza­
wie. Jak wynika z warunków, mogą się o  posadę 
tę ubiegać jedynie kandydaci, stojący na najwyż­
szym szczeblu naukowego przygotowania, doktoro­
wie i docenci uniwersytetów, znani po nadto, z swych 
prac naukow y.h, oryginalnych.

Kandydaci maią mianowicie nadesłać Mini­
sterstwu (Sekcją Nauki i Szkół Wyższych, ul. Szo­
pena 1), do dnia 30 września 1920, dokum enty na­
stępujące:

1. W łasnoręczne podanie, 2. Życiorys ze spi­
sem prac naukowych, 3. odpis dyplomu doktor­
skiego, lub świadectwo habilitacji na docenta je­
dnego z uniwersytetów polskich, lub zagranicznych. 
4. odbiiki oryg.nalnych prac naukowych.

Rzecz znamienna, że dowodu jakiejkolwiek 
praktyki muzealnej nie wymaga się wcale.

Ale nie na tern polega pointę’a tego konkursu.
O to pensja r c c z n a  zasadnicza — o  którą 

ubiegać s;ę mają kandydaci o  wybitnej już marce 
naukowej — ma wynosić: 1100 (słow am i: tysiąc 
s o )  Mk.- oraz „odpow iedni" dodatek drcż>źniany. 
zależnie Od stanu rodzinnego.

A więc tysiąc sto Mk. p. rocznej pensji dla 
człowieka, który uzyskał doktorat, haDilitował się, 
jako docent, a ponadto dał się poznać z oryginał- 
nycg prac naukowych.

To nie kpitjy —  ,to  fakt autertyczny. K o n ­
kurs ten nie iest bynajmniej wymysłem „Szczutka". 
lecz ogłoszony był w urzędowej „Gazecie Lw o­
wskiej". -

Takie są m aterjalne podstawy pracow ników  
naukow ych w Polsce i to  tych, którzy drogą k on­
kurs? zdobyć potrafią posadę, nadawaną przez M>- 
nistwo W . R- i O  P.!.„

Kursa giełdy lwowskiej.
Kurs szacunkowy z 11 sierpnia 1920,

Wirtoić Ostatnia Płacą Żądają Tr-in- 
nom. dywidenda sakcjr

Waluta markowa 
I. Akcje bankowe za sztuk- (włącznie z kup. bież.). ^

Bank akc. związkowy 
IV i V emisji 

Bank galic. dla handlj- 
i przemysłu 

Bank tiip. gal.
Bank Pip. zemelny 
Bank Ludowy 
Bank przemysłowy 
Bank ziem. kred. ga

Korony
40J '30 370’— — —

ł09 24 540-— j-
40J 5 30'—
ąuO 24 340-— — --
zuo lo 215--, --
400 20 450-— --  —
400 30 385 - —  —

U. Akcje Tow. landl. t przem 
Browary lwowski* 500 
Tow. Cnodorów 200
Tow. akc fabr. kart 200
Fabryka cementu „Portland 

SzczaKOwa" 2 ił
Tow. akc. „Galicja* 400
Tow, Cjafota 200
1 ow. Górka
„Oikos" Zakł. prz.drz. 1428 
Polska nafta 700
Polskie Tow. handlowe 200 
Tow. Przeworsk 
Tow. Rakszawa 
Zakłady elektr. Siersza 
Gal. Zakł. górn. Siersza 
Tow. Zieleniewski 
Lwowski akc. Zakład za­

stawniczy

200
■'OO

200
">00

III. Listy zastawne ka 100 Mk.

prze'Bank polski dla h ndlu i 
słu 4ł/&j/o 

Banku Lip. gal 4ł/a°/<*
Banku hip. gal. 4 >
Banku hip. zemel. 41/a$» 
Banku kraj. gal. 4ł/s8/o 
Banku kraj. gal. 40,a 
Tow. kred. gal. ziem. 4' j j f t  
Tow. kred. gal. ziem. 4°/o 
Banku kred. ziem. gal. 4‘/i°/k

IV. Obllgl za 100 Mk.
Komun. Banku krai. 4lM a 
Komun. Banku lrra|. 4°'t>
Kolei lokalnej Banku kraj. 4%

Pożyczka kraj. gal. z

1903Pożyczka kraj. galic. z r.
szkolna 4o/n 

Pożyczki kraj. gal. z r 1913 4Va°/o 
Dożyczki kraj. gal. z r. 1914 4’ '2°/o
Pożyczki m. Lwowa z r. 1890 4V
Pożyczki m. Lwowa z r. 1900 4°/0
Pożyczki m. Lwowa z r. 19U 4°/0

60 850-—
—» 1C T0-— -- f ^
30 06O - n (

46 „
tdft 11-000 - -- —

1050 — — _ —
22 1400* — — —

2800-—
— 1250-- —•
30 3 3 0 - -- —
-- • - -
40 350-— —
6 ‘ 50-— — _

— 1450--
28 *400-- --• _,

Mk.
/

(bez kup. bież ).
Maca Ż ąd a ją  TraiU**

1*8-- 90— —
8 8 —. i 90*-
83 -  i 85— —1"
92 -  j 94—
94 — 9o —
9p,‘r -  i 92 —
9 4 -- 96-r-
88’- 90—
08- - 90—

(bez kup. bież.).
86— 88—
81 — 83—
O O - 82— * *

'p SO— 82—
)/« 80*— C - -^
j/o ,80 — 82—

32 — 
84-— 
86 -  
80 — 
80’— 
80-—

8 4 --
86- -

88- -
8 2 --
8 2 --
8 2 -

5
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c
z
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i
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b;
lii
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żc
Ze
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W
ce

lei
czł
c23 
&CC
Stk
>Vi:
ich
oto
«ć
Wie
tbę
łUia
Sly
■JWc
bie
S o
ciąc
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•hor

ReJaktoi, odpowiedzialny.: Statóstaw Biega,.. Z dvok«rm .cSlowa Polskiego” pod zarzade.a Wilhelma Antoniego Skrzyczyńskieg0*


